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kosztują od miejsca wiersza jednoszpeitewego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. -- Kadesłane 
*d miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekreloęi 

po 86 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i Ł d.) przyjmuje « ?  , a 
eenę 2 kor. za 190 egzemplarzy dla tamtej- 
ecowych, a 1 ker. za 190 egzemplarzy dt* 

miejscowych prenumeratorów.

Reklamacje otwarte są wolne od opłaty po- 
estewej. — Redakcja rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych fatów nie uwzględnia.

Niedołężny minister.
Reprezentant b iurokraeyi, bar. B ienerth , 

którem u po usunięciu koa licy i parlam en­
tarnej oddano rządy, ż y ł dotąd z ła sk i pe­
w n ych  sytuacyj, groźnych n ie ty lko  dla n ie­
go, ale i d la parlam entu. W  sesyi g ru­
dniowej n ra ło w a li go dw a razy  socyaliści, 
bo chcie li przedewszystkiem  uratow ać —  
parlam ent. M iesiąc życia zawdzięczał w ięc 
baron B ien e rth  swoim  przeciwnikom , ale 
n iepom ny tego, że na pomoc socyalnej de- 
m okracy i ani dnia jednego liczyć nie mo­
że, o ile  będzie chodziło ty lko  o żyw ot 
jego gabinetu urzędniczego, n ie przygoto­
w a ł się w  niczem do sesyi zimowej.

U siłow an ia  rządu, zm ierzające do forso­
w nej zm iany regulam inu, rozb iły  się o 
opór w ie lu  stronnictw , a próba zwołania 
s ław etnej an k ie ty  językow ej czesko nie­
m ieckiej została podjęta w śród takiego 
szalonego rozjątrzenia stosunków narodo­
w ościow ych w  Czechach, że n ik t na  tę  an ­
k ietę pójść nie m ia ł odw ag i!

T u  m ądrość bar. B ien erth a  została w y ­
czerpana i odtąd nie m ia ł żadnej k a rty  w 
ręku, ja k  ty lko  tajem niczy projekt ustaw  
językow ych  d la Czech. P ro jek t ten, leżący 
rzekomo w  szufladzie b iu rka  m inisteryal- 
nego, po rów nyw a li z łośliw i ludzie do m i­
lionów , zam kniętych w  kasie głośnej T e ­
resy  Hum bert...

Izba, pozbawiona zupełnie p lanu i k ie ­
row nictw a, poszła na drogę w n iosków  na ­
g łych , coraz to głupszych, coraz to mniej 
nag łych , coraz to niem ożliwszych.

B o  z całego kom pleksu spraw  spornych, 
m ających b yć  przedmiotem ugody m iędzy 
Czecham i a N iem cam i, w y jm u ją  jedni i 
d rudzy same „rodzynki®  dla siebie, albo 
lepiej same k o ły  z płota na w roga naro ­
dowego, rob ią  * tych  szczegółowych żą­
dań w n i o s k i  n a g ł e  i gadają wśród pu­
stej Izb y  dni ca łe  na próżno.

W o b ec  tej bezm yślnej powodzi w n iosków  
nag łych  postaw ili socyaln i dem okraci tam ę 
w  postaci w n iosku Seliger-Daszyński-Sou- 
kup, ab y  u tw orzyć kom isyę dla spraw  na­
rodow ościow ych i zmusić rząd oraz stron­
n ictw a do trzeźwych, poważnych narad 
nad c a ł o ś c i ą  przedmiotu.

B a ro n  B ienerth  zaś m ilczy i —  m a na­
dzieję, że tak  źle znów nie będzie... To 
jest stanow isko rządu, k tó ry  s trac ił wodze 
zupełnie i daje się w lec od jednej k lęsk i 
do drugiej, od jednj łask i do drugiej!

Je ż e lib y  nagłe w n ioski m ia ły  dalej tak  
się panoszyć, oczyw iście parlam ent u- 
leg łb y  powoli zupełnem u rozprzężeniu i 
odb ieg łby od s jo m n y c h  naw et prac, które 
go czekają. R /ąd  jednak  o niczem innem

nie m yśli, ja k  ty lko  o tem, ile m u jeszcze 
czasu zostaje na  za ła tw ien ie  —  rekru ta  i 
k ilku  in nych  spraw  rządowych, a o resztę 
nie dba zupełnie. W  ten sposób parlam ent 
zniża się celowo do rzędu bezm yślnej m a­
szyny, uchw ala jącej podatki i rekruta, a 
poza tem  hałasującej p rzy nag łych  w n io ­
skach.

B iu ro k ra cya  nie m ia ła  n igdy zm ysłu  dla 
spraw  obyw ate lsk ich  i ro b iła  zawsze z par­
lam entów  ty lko  karykatu rę . A le  tak  n ie ­
dołężnym  na gruncie parlam entarnym , ja k  
baron B ienerth , nie okazał się dotąd ża­
den urzędniczy m inister. W o b ec  dra Koer- 
bera i barona Beck a  jest B ienerth  ty lko  
cieniem  i komparsem.

M o w a  t o w .  L e d e b o u r a .
Podczas debaty nad interpelaeyami, wnie 

sionemi w parlamencie niemieckim w  spra­
wie nadużyć administracyi i policyi przy 
stosowania nowej ustawy o zgromadzeniach, 
przemawiali ze strony Koła polskiego ks. 
R a d z i w i ł ł ,  a w  i mieniu jsocyalnycb demo­
kratów tow. L e d e b o u r .

Płaczliwa, bez jakiejkolwiek siły i stano­
wczości wypowiedziana, mowa Radziwiłła, 
była już w  naszem piśmie streszczona. Obe­
cnie podajemy ważniejsze wyjątki z mowy 
tow. Ledeboura, która była nieporównaną 
satyrą na „wolnom yślnych* obrońców rządu 
i pełnem sarkazmu i głębokiego oburzenia 
napiętnowaniem antypolskiej polityki kan­
clersko-liberalnego bloku.

Tow. Ledebour na początku zwraca uwa­
gę na bezwstyd „liberalnych* mówców, któ 
rzy ośmielili się twierdzić, że interpelacye 
zawierały m a ł o  przykładów nadużyć. Spe 
eyalnie to dotyczy narodowo liberalnego po 
sia Juncka. „ Je s t to zawstydzające, że on 
nie odczuwa, jak

sk a n d a liczn e  s to su n k i  
muszą się wytworzyć w administracyi, skoro 
wogóle t y l e  skarg mogło powstać przez tak 
k iótki czas od wprowadzenia nowej ustawy 
w  życie®. Kto sądzi, że urzędnicy raają mo­
ralne prawo przy stosowaniu ustaw popeł­
niać setki wykroczeń, pozbawiony jest wszel 
kiego poczucia obywatelskiego. „Tak i pan 
dowiódł, że jest wyzuty z czci wolnego czło­
w ieka" (wrzask wśród członków bioku). Le ­
debour podniesionym głosem: „ż e  j e s t  
w y z u t y  z c z c i  w o l n e g o  c z ł o w i e k a ,  
który musi się oburzać, jeżeli w o g ó l e  u- 
rzędaicy łamią prawo ludu w  ten sposób, 
jak  to tutaj wykazano". Przewodniczący przy­
wołuje mówcę do porządu.

L e d e b o u r  ciągnie da le j: „Przyznaję, że 
pan Junck  posiada ten stopień czci, który 
odpowiada wymaganiom jego party i". (Okla

ski u soc. dem ). Szczególniej dziwił się 
Juncfe, że z Saksonii napłynęło t y l k o  7 
skarg. Otóż Ledebour wykazuje, że jeżeli już 
nawet pominąć zniechęcenie robotników, któ­
rzy przestali wierzyć w jakąkolw iek skute­
czność skarg na samowolę urzędników, to 
owa drobna liczba tłomaczy się osobliwą 
praktyką saską, wedle której każdy wnoszą 
cy skargę na administracyę musi składać 
kaucyę, konfiskowaną na wypadek przegra­
nia sprawy.

Niech sobie posłowie Junck  i Mtłller z Mei- 
ningen (wolnom.) chwalą nową ustav.rę, niech 
nawet sądzą, że tyle przyniosła ulepszeń, iż 
nawet sdeyalna demokracya powinna być z 
niej zadowolona. „Decydującem wszakże po­
zostaje, że z ustawą, mającą regulować ży­
cie korporacyjne w  państwie, sprzągniętą zo­
stała

u staw a  w y ją tk o w a ,
wymierzona przeciwko znacznej części lu­
dności, przeciwko 4 milionom Polaków*. 
(Bardzo słusznie! u soc. dem. i Polaków). 
„...D la nas, jako zasadniczych wrogów 
w s z e l k i e g o  prawa wyjątkowego, dla nas, 
którzyśmy sami cierpieli pod ustawą w yjąt­
kową, którzy znowu zsgrożeni zostaliśmy 
w  sejmie pruskim przez pruskiego prezyden­
ta ministrów ustawą wyjątkową, dla nas już 
to samo czyni całą ustawę o stowarzysze­
niach absolutnie nie do przyjęcia. I  właśnie 
dlatego, że ustawa o stowarzyszeniach sprzę­
gnięta jest z tą ustawą wyjątkową, to m y i 
dziś podpisujemy to, co k i e d y ś  powiedział 
nawet p. Mtiller z Meiningen: że ta u s t a ­
w a  j e s t  h a ń b ą * .

Niemiłosiernie wydrw iwszy Btosunek wza­
jemnej adoraeyi, jaki panuje między rządem 
niemieckim a stronnictwami bloku, mówca 
z wielkim humorem, przy wybuchach home 
ryeznego śmiechu, przyznaje się, źe owo 
ciągłe udzielanie rządowi votum ufn-iści przez 
stronnictwa bloku robi nań wrażenie, jak 
gdyby panu v. Podbielsbiemu firma Tippels 
kirch i Co. (z którą Podbielsbi zawikła! się 
był kiedyś w brudną aferę dworską) wysta­
wiła świadectwo, że jest bardzo wykształco 
nym  i zasłużonym sekretarzem państwowym. 
Mówca przytacza jaskrawsze przykłady nad 
użyć i charakteryzuje postępowanie admini­
stracyi pruskiej, jako

rządy p a szó w ,
„przepraszam, tem być może obrażam dziś 
urzędujących paszów tureckich. W  każdym 
razie za dawnych rządów coś podobnego w  
Turcyi nie byłoby dziwnem*.

Zresztą buta i samowola urzędników mo­
gą znaleźć usprawiedliwienie w  „wolnom yśl 
nych" komentarzach do ustawy, wreszcie w 
prowokacyjnych wystąpieniach samego kan­
clerza. Jeżeli ks. v. Biilow  nie waha się w  
sejmie oznajmiać, że istniejące środki (zwal

czania dążeń wolnościowych ludu) nawet 
przy bezwzględnem ich stosowaniu już nie 
wystarczają, „jeżeli pruski prezydent mini­
strów, sam zresztą chwiejący się, nawołuje 
urzędników do posługiwania się ustawą bez 
skrupułów, to czemże to jest, jeśli nie a p e ­
l e m  do  s a m o w o l i  b i u r o k r a t y c z n e j ,  
do  s z y k a n o w a n i a  s o c y a l n e j  d e mo -  
k r a c y i ,  do  n a d u ż y ć  w o b e c u s t a w y .  
Niema żadnej wątpliwości, że apel ten trafi 
na podatny grunt. Po lacy naturalnie nie o- 
dejdą przytem z pustemi rękoma*. Cokol­
wiek socyalna demokracya sądziłaby o na­
rodowych związkach polskich, w  żadnym 
jednak wypadku nie usprawiedliwi ona ustaw 
wyjątkowych względem nich. W  imieniu 
swojej frakcyi mówca kategorycznie oznaj­
m ia:

„Żądamy, aby związki polskie nie ina­
czej były traktowane, jak tego sobie ży­
czymy wobec nas samych. (Żyw e oklaski 
u Polaków i w  centrum). Zwalczamy ka­
żdą ustawę wyjątkową, bez względu na 
to, przeciwko komu jest skierowaną*. 
(B raw a u Polaków).

(Dokończenie nastąpi).

R ada państw a.
Wiedeń, 27 stycznia.

W  dalszym  ciągu wczorajszego posie­
dzenia obradowano nad wnioskam i n ag ły ­
mi w  kw esty i narodowościowej.

Po se ł tow. d r S o u k u p  zaznaczył, że 
wn iosek nag ły  socya lnych  dem okratów  m a 
na celu s t w o r z e n i e  p o r o z u m i e n i a ,  
ab y  Izba mogła przystąp ić do rzeczyw istej 
pracy.

Po se ł B a x a  (rad. czeski) zaznaczył, że 
stoi na stanow isku rów noupraw n ien ia ; da­
lej om aw ia ł „ le x  A x m an n “  i w ystąp ił za 
ochroną czeskich mniejszości.

D ysk u syę  na  tem  zamknięto. P rz y  w y ­
borze

mówców generalnych
oddano 70 głosów, ponieważ zaś 64 po­
s łów  było  zap isanych do głosu, p rezydent 
zarządził ponownie w yb ó r p rzy w y w o ły ­
w an iu  poszczególnych posłów  po nazw i­
sku. G enera lnym  m ówcą „za* został w y ­
b rany  p. H u b k a  (rad. czeski), m ówcą 
„ptzeciw ® tow. d r R e n  n e r .

Po se ł tow. R e  u n e r  ośw iadczył, że po­
lityk a  A u s try i n ie  może być  ukrzyżow ana 
na  w aśn i niemiecko-czeskiej. So cya ln i de­
m okraci z pewnością szanują p raw a języ ­
kowe, jednakże w a ż n i e j s z e  s ą  p o ­
t r z e b y  l u d u .  W śró d  p rzeryw ań  ze stro­
n y  czeskich rad yk a łó w  i niemiecko-naro­
dow ych posłów  ośw iadczył mówca, że 
wszystkie stronn ictwa m ają obow iązek

W IĘ Z IE Ń .
(Szymon Askenazy: „Łukasiński". Tom II. War­

szawa—Lwów 1908).
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III.
Łukasińskiego wraz z pięciu współwinny­

mi oddano pod sąd wojenny.
By ło  to prostem bezprawiem. Z wyjątkiem 

jednego Łukasińskiego, oskarżeni o zdradę 
stanu więżniov ie : Machnicki, Dobrogoyski, 
Szrs der, Dobrzycki i Koszutski nie wchód? iii 
W skład armii. Jedynie kompetentnym do są­
dzenia ich spraWy był sąd sejmowy. Bezpra­
wie upozorowano tem, że sąd sejmowy je 
szcze nie został zorganizowany. W ysiłk i No- 
wosilcowa, by załatwić się ze „zbrodniarza­
mi* w  diodze administracyjnej, tak, jak  czy­
niono w  W ilnie, rozbiły się o opór Konstan­
tego, pragnącego łeb skręcić całej sprawie. 
W yjednał wówczas w. książę od cara rodzaj 
amnestyi dla wszystkich spiskowców, z w y ­
jątkiem tych sześciu, którzy mieli odegrać 
rolę upatrzonych ofiar. W  lutym 1824 roku 
ustanowił w. książę Sąd W ojenny Najwyższy, 
czyli Sąd Armii, mający wydać na nich w y ­
rok, wyrok, z góry podyktowany przez Kon 
stantego. Chciał on, by wyrok był srogi, 
chciał wzbudzić przekonanie, że tych kilku 
„fakeyonistów*, to ludzie odosobnieni od ca­
łości wojska i narodu, potępieni przez w ła­
snych rodaków, Odpowiednio dobranym był 
skład sądu. Że azny służbista Hauke, kiero­
wnik ministeryum wojny, bohaterski wódz 
obrony Zamościa w  r. 1813, z głębokiego

przekonania ślepo wykonujący wielkoksiążęce 
rozkazy, którego ów nieszczęsny obłęd po 
prowadzi w  noc listopadową pod kule pod 
chorążych; zbliżony doń z charakteru towa 
rzysz obrony Zamościa, srogi generał Btumer, 
którego ta sama śmierć czekała; bohaterski 
wobec wroga, ale tchórzliwy wobec w. księ 
cia pułkownik czwartaków Bogusławski; Kur 
natowski, człowiek słaby i m iękki; wreszcie 
człowiek, którego fatalna czekała przyszłość, 
„ów  niecny kunktator, co wzniecał przed 
wrogiem obawę* w  wojnie rewolucyjnej r. 
1831, podówczas młody pułkownik, znany z 
ultrakatolickich ł konserwatywnych przeko­
nań, grający rolę wielkiego patryoty —  Jan  
Skrzynecki. Stanowisko sądu określił trafnie, 
a gorzko Hauke, powiadając: „ Ja  ich znam, 
bo oni byli w  garnizonie Zamościa pod moi­
mi rozkazam i; to są uczciwi ludzie i pa- 
tryoci; o n i  s ą  p r z e t o  n i e z a w o d n i e  
w i n n i * .  Czternastego czerwca 1824 r. roz 
strzygnął się los podsądnych. Uwolnieni zo 
stali, dzięki swemu niezłomnemu milczeniu, 
Machnicki i Koszutski, Szreder, dzięki stra 
sznie okupionej protekcyi Nowosilcowa. Ł u ­
kasiński, Dobrogoyski i Dobrzycki zostali u- 
znani za w innych czterema głosami, przeciw 
jednemu uwaluiającemu głosowi Skrzyneckie 
go- A  gdy Warszawa zachwycała się odwagą 
młodego pułkownika, ten, w yłajany przez w. 
księcia, pędził z powrotem do „ordonans 
hauzu* na Saskim Placu, by złożyć dekla- 
racyę, w  której cofnął swój głos uwalniający, 
przyłączył się do głosów współsędziów. Ale 
owo haniebne przeniewierstwo pozostało ta 
jemnicą, a rosła popularność, która miała

kiedyś na zgubę kraju oddać buławę w  jego 
rę ce ..

W ym iar kary był srogi. By ło  to także wolą 
w. księcia, który zresztą obiecywał, że car 
karę zmniejszy... Dla formy, jak sądzono, 
skazano Łukasińskiego na dziewięć, obu po­
zostałych na sześć lat ciężkich robót. Dnia 
24 sierpnia 1824 r. wydał car ukaz „u'aska 
w iający*, w  którym —  o dwa lata zmniej­
szył naznaczone kary...

Drugiego października nastąpiła egzekucya. 
Przybranych w  wojskowe mundury, powie­
ziono skazańców do obozu za powązkowskie 
rogatki. Cała załoga warszawska stanęła ol 
brzymim czworobokiem, za którym  cisnęły 
się czarne, milczące tłumy zgromadzonego 
ludu. Odczytano wyrok. Przy warczeniu bę­
bnów zdarto szlify i oznaki skazańcom, zia 
mano szpady nad głowami, zdarto mundury, 
nałożono szare kitle więzienne, skuto w 22 
funtowe kajdany. Przy ogłuszającym huku 
bębnów musieli iść z taczkami w  rękach 
przed frontem.

„N ik t nie odzywał się słowem, tłum z za 
partym patrzył się oddechem, wojsko stało 
nieporuszone, lecz po twarzy wielu oficerów 
i szeregowców —  a jak wyraźnie stwierdza 
Dobrzycki, również i Rosyan —  ściekały łzy. 
Łukasiński szedł pierwszy, nogi plątały mu 
się w kajdanach, wpijających się w  długie, 
twarde, aleksandryjskie botforty, był bardzo 
blady, ale pchał mocno taczki przed siebie, 
z głową podniesioną, wzrokiem wlepionym 
w linię frontową wojska, mijał ją, patrząc 
się prosto w  oczy dowódcom i żołnierzom. 
Natychmiast po tym okropnym obrzędzie po­

rwano go, tak jak  stał, wsadzono z dwoma 
towarzyszami na furgony i pod osłoną żan­
darmów wywieziono do Zamościa, gdzie mieli 
karę odsiedzieć. Tu przekuto go nazajutrz 
po przybyciu w  nowe kaidany na nagiem 
c ie le ; było to ulgą, bo od łańcuchów na bu­
tach porobiły się rany w  żywem mięsie. Do­
tychczas, choć w  więzieniu śledczem, był ofi­
cerem, obywatelem, człowiekiem ; odtąd być 
nim przestał. Rozpoczynał kaźń*.

IV .
Zaczęła się w  Zamościu okropna męka ka- 

torżna. Nie długo wytrzym ał ją  Dobrogoyski, 
starzec, znękany więzieniem i świadomością, 
że przez swą nierozwagę przyczynił s ę do 
nieszczęścia towarzyszów; zmarł wiosną 1825 
roku. A  wkrótce, latem tegoż roku, nastąpił 
w  losie Ł *  kasińskiego fatalny zw ro t: przy 
możliwym udziale idącej od Nowosilcowa pro- 
wokacyi wywołany bunt w ięz ienny; młody, 
a nieszczęśliwy więzień Sumiński, jedyny, 
który porwał się do broni, w  czynionem pod 
kijami zeznaniu w yjaw ił udział moralny Ł u ­
kasińskiego. Pośpiesznie złożony sąd wojenny 
skazał obu na rozstrzelanie. W . książę ska­
sował wyrok, jako nieprawny, nakazał wzno­
wienie śledztwa, Sumińskiego i Łukasińskiego 
skazał na chłostę i  zdwojenie kary więzien­
nej. W  ostatniej chwili wstrzymał w. książę 
wykonanie chłosty na Łukasińskim, polecając 
natomiast poddać go nowym badaniom śled­
czym ; musiał tylko Łukasiński, zarośnięty, 
wybladły, postawiony w  środku czworoboku 
więźuiów, patrzeć na to, jak  okutemu na rę­
kach i nogach Sumińskiemu wymierzono 400



w spółdziałać ob jektyw n ie  celem  osiągnię­
c ia  narodowościowego spokoju.

N a  tem  ob rady  przerwano i po szeregu 
zapytań do prezydyum  zamknięto posie­
dzenie.

Nowe wnioski nagłe
w n ieś li: 1) poseł S I  a m a  w  spraw ie w e ­
wnętrznego jęz yk a  urzędowego p rzy  dy- 
rekcy i poczt i te leg rafów  w  P ra d z e ; 2) po­
se ł K l o f  a c z  w  spraw ie czynności agen­
tów  p row okacy jnych  w  służbie po licy jnej 
p ań s tw o w e j; 3) poseł B e n k o v i c z  w  
spraw ie re fo rm y po licy i gminnej.

W ś ró d  in terpelacyj znajduje się interpe- 
la cya  posła tow. L i e b e r m a n a  do m in i­
s trów  obrony k ra jow ej i  spraw  w ew nętrz ­
n ych  w  spraw ie n a d u ż y ć  w o j s k o w e j  
p o l i c y i  w  P r z e m y ś l u .

Następne posiedzenie w  p i ą t e k  o godz. 
11 przed południem .

** *
Reforma podatków konsumcyjnych.

Wiedeń. Subkom itet d la podatku kon- 
sum cyjnego ukonstytuow ał się wczoraj, 
w yb ie ra ją c  przewodniczącym  posła S t e i n -  
w  e n  d e r  a i postanow ił w  najb liższym  
czasie odbyć posiedzenie d la za ła tw ien ia  
p rzydzie lonych m u wniosków .

* • *
Reforma regulaminu.

Wiedeń. K o m isya  dla re fo rm y regu lam i­
nu  toczyła  wczoraj w  dalszym  ciągu dys- 
kusyę  generalną nad w n ioskam i referenta.

Po se ł C h o ć  zaznaczył, że reform a ta 
może być przeprowadzona ty lko  w  poro­
zum ienia z w szystk iem i stronnictwam i.

P o se ł tow. d r A d l e r  podniósł, że cho­
dzi ty lko  o utrudnien ie zbytecznej i lek ­
kom yślnej obstrukcyi, bo obstrukcya jest 
dozwolona ty lko  w  razie zagrożenia kwe- 
sty j żyw otnych  jak iegoś narodu.

Sp raw ozdaw ca Ste inw ender w y ra ż a ł na­
dzieję, że jego w n iosk i o ty le  będą przy­
jęte, że w  przyszłości lekkom yślna obstruk­
cya w  parlam encie będzie w ykluczoną.

W n io sek  posła Choca o przejście do po ­
rządku dziennego został o d r z u c o n y  
w szystk im i g łosam i przeciw  4 ; u c h w a ­
l o n o  z a ś  p r z e j ś ć  d o  d y s k u s y i  
s z c z e g ó ł o w e j  i  p r z y j ę t o  w n i o s e k  
posła  tow. P e r n e r s t o r f e r a ,  w ed ług  
którego re ferent o trzym ał polecenie, b y  
opracow ał także wnioski, w ysz łe  z łona 
kom isy i i wnioski, jak ie  jeszcze do dnia 
6  lutego będą postaw ione i przed łożył o 
n ich w  Izb ie  referat.

*

Komisya budżetowa.
Wiedeń. K o m isya  budżetowa rozpoczęła 

wczoraj dyskusyę  szczegółową nad budże­
tem  i p rzy ję ła  t y tu ły :  na jw yższy dwór, 
k an ce la rya  gab inetow a i  tryb u n a ł pań ­
stw ow y.

Po se ł d r W i t t e k  re fe row ał ty tu ły :  R a ­
da m in istrów  i tryb u n a ł adm in istracyjny, 
jakoteż rezo lucye uchw alone w  roku  ze­
szłym  przy  obradach nad budżetem, które 
dotyczą rozszerzenia c. k. B iu ra  korespon­
dencyjnego i pop raw y b y tu  w spółpraco­
w n ikó w  tego biura.

kijów, poczem pokrwawioną ofiarę powle­
czono do lochów...

Jednocześnie stała się rzecz ważna, zagad­
kowa, której i prof. Askenazy nie zdołał o 
statecznie w y jaśn ić : oto Łukasiński dał w y ­
czerpujące zeznania o Towarzystw ie Patryo 
tyczuem. Czy uczynił to w  mękach, kato 
wany ?  Tak sądzili współcześni. Tak twierdzą 
zgodnie Mochnacki, Kożmian, Prądzyński, 
przyczem Mochnacki przytacza nawet słowa, 
w  jakich Łukasiński miał to wyjaw ić przed 
Delegacyą Indagacyjną Sądu Sejmowego. Za­
piski własnoręczne Łukasińakiego nie czynią 
wzmianki o doznanych katuszach, co uznaje 
prof. Askenazy za poważny argument prze 
ciw  panującej legendzie. Czy nie mamy tu 
jednak do czynienia ze zjawiskiem psychi 
cznem, częstem u ludzi, którzy zbyt wiele 
przeszli: że wobec niektórych przeżytych 
chw il myśl i pamięć się co fa ? Donioślejsze 
są racye psychologiczne, przemawiające prze­
c iw  legendzie: twardy charakter Łukasińskie­
go, który byłby w  męce raczej „w yprężył się
i  zaciął*. Odrzuca zatem prof. Askenazy przy 
puszczenie fizycznego przymusu; na podsta 
w ie subtelnego wywodu psychologicznego 
przypuszcza u Łukasińskiego stan grunto­
wnego rozczarowania i zwątpienia, z którego 
w yn ik ły  owe zeznania, nie jako akt upadku, 
ale jako krok polityczny, dokonany w  pełnem 
poczuciu odpowiedzialności moralnej ze strony 
więźnia, przedewszystkiem zaś, po absoiutnem 
upewnieniu się co do bezkarności wymienio 
nych osób. Istotnie, na skutek owych zeznań 
niśct aresztowanym i prześladowanym nie był, 
skończyło się na gwałtownych reprymendach, 
temu lub owemu przez w. księcia udzielo­
nych.

(Dokończenie nastąpi).

W  d ysku sy i prezydent m in istrów  bar. 
B i e n e r t h  ośw iadczył, że jeżeli jego usi­
ło w an ia  o utworzenie gabinetu parlam en­
tarnego i stworzenia tem  samem podstaw 
d la dotychczasowego system u nie osiągnęły 
pozytyw nego rezultatu, to powód tego leży 
w y łączn ie  w  obecnych stosunkach. Dopro­
wadzenie do zbliżenia stronn ictw  w  spra­
w ie kw esty i sporu czesko-niemieckiego u- 
w aża za konieczny w arunek  skutec/.nej i 
n iezamąconej politycznej działa lności Izby. 
Poniew aż jednakże zn iknę ły  p ierw otne do 
bre dyspozycye dla an k ie ty , k tó ra m ia ła  
b yć  dla rządu głosem  doradczym  w  p rzy ­
gotowaniu projektu  u s taw y  dla uregu lo ­
w an ia  kw esty i językow ej p rzy  w ładzach 
k ra jow ych  w  Czechach, rząd z d e c y d o ­
w a ł  s i ę  j u ż  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  
p r z e d ł o ż y ć  b e z p o ś r e d n i o  I z b i e  
p o s ł ó w  d o t y c z ą c e  p r o j e k t y  ustaw. 
Przez to daną będzie możność zajęcia s ;ę 
bliżej tem i ważnem i kw estyam i i wskaza­
n ia drogi, po której można z obecnych 
trudności się wydostać.

W  spraw ie p r o g r a m u  p r a c y  zazna­
czy ł m inister, że g łó w n y  ciężar parlam en­
ta rnych  prac leży  w  kom isyach, które 
m ają przygotować ważne p ro jek ty  ustaw , 
m iędzy tem i w  spraw ie upaństw ow ien ia 
kolei, u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e g o ,  
budżet i kontyngent rekruta.

W  dysku sy i poseł ks. W  a 1 c h e r  i  ks. 
K  o r  o s e c w ystępow ali za popraw ą zagra­
nicznej s łużby sprawozdawczej c. k. B iu ra  
korespondencyjnego, specyaln ie w  Be rlin ie  
i Petersburgu, przez ustanow ien ie specyal- 
nych  korespondentów, a n ie przez opiera­
n ie się na o ficya lnych  tam tejszych agen 
turach, jakoteż za popraw ą położenia urzę­
dn ików  kontraktow ych  c. k. B iu ra  koresp. 
i w n ieśli dotyczące rezolucye.

Pose ł tow. D  i a m a n  d om aw ia ł kw estyę  
funduszu dyspozycyjnego.

Po se ł K r a m a r z  zajm ow ał się ostatniem  
rozporządzeniem pocztowem w  Czechach, 
które zdaniem jego jest sprzeczne z ustawą.

Następne posiedzenie w e czwartek.

Wniosek socyalnych demokratów w sprawie 
walk narodowościowych.

N a posiedzeniu Izb y  posłów  z 23 b. m. 
wnieśli p o s ło w ie : Daszyński, Seliger, Sou- 
kup, P itton i i W it y k  im ieniem  zw iązku po­
s łów  socyalno-dem okratycznych następu­
ją c y  wn iosek n a g ł y :

Groźne przesilenie przem ysłowe, rosną­
ce bezrobocie, drożyzna żyw ności i m ie­
szkań, ciążą nad klasą robotniczą. Z  wiel- 
k iem  niezadowoleniem  śledzą robotn icy  
wszystk ich  narodowości, jak  w sku tek  bez­
p łodnych w a lk  narodow ościow ych w  tak  
poważnych czasach, r e p r e z e n t a c y a  
l u d o w a  n i e  m o ż e  s p o k o j  n i e  z a j ą ć  
s i ę  p a l ą c e m i  z a g a d n i e n i a m i  go- 
s p o d a r c z e m i  i s p o ł e c z n e m i .

N ie  przez w a lkę  w  drobnych sprawach, 
n ie  przez w a lkę  jed yn ie  o sym bole naro ­
dowej potęgi i godności zapew n iony może 
b yć  spokój narodow ościowy. S tronn ictw a 
burżuazyjne w  ciągu d ługoletn ich w a lk  
narodow ościow ych nie rozw iąza ły  n a jw a ­
żniejszej kw es ty i narodow ościow ej: z a 
b e z p i e c z e n i a  p r a w  n a r o d o w y c h  
z a  p o m o c ą  u s t a w .

P raw o  narodów  opiera się dzisiaj na 
rozporządzeniach, które ciągle ogłasza się 
jak o  bezskuteczne, na zwyczajach, które 
się łam ie, na  sądow ych orzeczeniach, któ­
re ciągle są w ątp liw e, żadna narodowość 
nie jest pewna sw ych  praw . Pokó j n a ro ­
dow ościow y może być  ugruntow any ty lko  
za pomocą ustaw , może być zapew niony 
jed yn ie  p rzy pom ocy in sty tu cy j praw nych, 
k tó reby odpow iadały  potrzebom w szyst­
k ich  narodowości i rów noleg le zatem z 
pracam i nad ustaw odaw stw em  społecznem 
m usi się odbyw ać praca nad utworzeniem  
sta łych  norm  i in sty tucyj p raw nych , któ- 
rem i zaw arow ane b y ło b y  praw o narodów.

Te  u staw y muszą każdem u obyw ate lo ­
w i zabezpieczać prawo do w yznaw an ia  i 
rozwoju swej narodowości, te in sty tu cye  
p raw ne muszą zapewniać każdem u naro­
dow i prawo do stanow ien ia o sobie.

Rów nież  dla sp raw y  m n i e j s z o ś c i  
n a r o d o w y c h  na leży wreszcie znaleźć 
rozwiązanie. Mniejszości muszą b yć  zabez­
pieczone przeciw wszelkiej przem ocy. —  
W a lk i m iędzy w iększością i mniejszością 
narodow ą n ie  pow in ien rząd, k tó ry  przez 
sw e niedołęstwo i bezczynność odpowie­
dzia lny jest za waśnie narodowościowe, 
nadużyw ać jako  środka policyjnego do u- 
cisku.

Zw ażyw szy, że w szystk ie wn ioski, które 
z węzła narodowościowego problem u roz­
w iązu ją ty lko  pewne zagadnienia, muszą 
być bezowocnym i, a o d w o d z ą  t y l k o  
p a r l a m e n t  o d  r e f o r m  s p o ł e c z n y c h  
i g o s p o d a r c z y c h ;  zw ażyw szy dalej, 
że utworzenie ustaw  i in sty tucyj p raw nych ,

w  k tó rych  m o g łyb y  b yć  urzeczyw istn ione 
p raw a narodowe, m ożliwe jest ty lko  w  
p o r o z u m i e n i u  z a s t ę p c ó w  w s z y s t ­
k i c h  n a r o d ó w ,  że w ym aga ją  zatem p il­
nego zastanow ienia i przygotowania, czy­
n ią  podpisani w n iosek :

Pa rlam en t zechce u c h w a lić : W y b i e r a  
s i ę k o m i s y ę  z 52 c z ł o n k ó w  i pole­
ca się je j, ab y  się zaję ła w n ies ionym i już 
i m a jącym i w p łyn ąć  w n ioskam i i przedło- 
żeniam i rządowem i w  pokrew nym  przed­
m iocie i  ab y  w yp raco w a ła  i przed łożyła 
Izb ie p ro jek ty  ustaw  o u regu low an iu  sto­
sunków  narodow ościowych, a szczególnie 
o p raw ach mniejszości narodow ych.

N o w e  z a w i k ł a n i a  n a  B a ł k a n i e .
Mobilizacya w Bułgaryl.

. Zofia. Bułgarya nie wydała żadnych dal 
szych wojskowych zarządzeń, ponieważ za­
wisłe są one od stanowiska Turcyi. N a p r ę ­
ż e n i e  t r w a  w  d a l s z y m  c i ą g u ,  ponie 
waż nie nadeszły żadne wiadomości, jak 
przyjęto zarządzenia w  kołach Porty. Roz­
maite pogłoski o g r a n i c z n y c h  p o t y c z ­
k a c h  s ą  n i e u z a s a d n i o n e ,  podobnie, 
jak i wiadomości o utworzeniu się bułgar­
skiej legii studentów. Ministerstwo wojny 
wydało rozkaz unikania wszelkiej prowoka- 
cyi nad granicą, jednakże eweńtualnym ata­
kom ze strony Turcyi ma się stawić e n e r ­
g i c z n y  o p ó r .

Zapatrywanie w Turcyi.
Konstantynopol. Turecka prasa i opinia pu 

bliczna, wzburzone z powodu bułgarskiej 
mobilizacyi, zachowują się jednak stosunko 
wo spokojnie. Kierujące polityczne koła woj­
skowe tureckie są również pokojowo uspo 
sobione. Sądzą, że k o n f l i k t  n i e  n a ­
s t ą p i  bez wyraźnej prowokacyi ze strony 
Bułgaryi.

Konstantynopol. W ie lk i wezyr onegdaj na 
zapytanie kilku ambasadorów co do wiado 
mości wojskowych z Bułgaryi oświadczył, że 
n i e m a  t o  ż a d n e g o  z n a c z e n i a .  Ture­
ckie ministerstwo wojny na razie n i e  w y ­
d a  ż a d n e g o  z a r z ą d z e n i a  p r z e c i w ­
k o  m o b i l i z a c y i  b u ł g a r s k i e j  d y w i  
z y  i. Oświadczenie ministra Paprikowa na 
onegdajszem posiedzeniu sobrania, że ze stro 
a y  tureckiej, poczyniono pewne kroki u tu­
tejszych ambasadorów w  kwestyi regulacyi 
granicznej, zdaje się nie odpowiadać praw 
dzie. Form alny krok nie nastąpił. Sprawa ta 
jedynie w  formie rozmowy była poruszoną 
i odnosi się prawdopodobnie tylko do tego, 
że w ielki wezyr wobec kilku ambasadorów, 
którzy mu przedstawiali, że byłoby rzeczą 
wskazaną, by Turcyą zmniejszyła sumę, któ­
rej domaga się od Bułgaryi, odpowiedział, 
że środkiem ku temu jest uregulowanie gra­
nicy.

Konstantynopol. „Ikdam * wywodzi, że Bu ł 
garya, świadoma, jakie usługi oddaje siła 
zbrojna polityce, wzmacnia swoją armię przed 
rozpoczęciem nowych pertraktacyj z Portą. 
W ypadek ten poucza Turcyę, by zbrojeniami 
odpowiadała na zbrojenia, oraz nie dowie 
rżała zagranicznej polityce i nie rozstrzelała 
swoich sił, lecz starała się występować je­
dnolicie i być zawsze w  pogotowiu.

* * *

Mobilizacya w Serbii 
i Czarnogórze.

Belgrad. Minister wojny jenerał Ź i v k o  
v i c z  przedłoży skupczynie projekt ustawy, 
domagający stę nowego kredytu na uzbroję 
nia. Ja k  w  kołach poselskich słychać, kre­
dyt ten, n a  c e l e  p r z y g o t o w a n i a  mo  
b i l i z a c y i ,  ma wynosić 3,000 000 dena­
rów. Dotąd minister wojny zażądał od sku 
pezyny 33,500.000 denarów na n a d z w  y- 
c z a j n e  z b r o j e n i a  państwowe.

Zemuń. Onegdaj wyjechał urzędnik serb­
skiego ministerstwa spraw zagranicznych ja ­
ko specyalny kuryer do Cetynii, gdzie zło­
żyć ma znowu 1 ,000.000  franków n a  d a l ­
s z e  z b r o j e n i a .

* * *

Po ugodzie austryacko- 
tureckiej.

Konstantynopol. Według serbsko czarno 
górskiego organu „L e  Turque“ , 27 deputo 
wanych z a p r o t e s t u j e  w Izbie posłów 
przeciwko ugodzie między Turcyą a Austro- 
Węgrami w  sprawie Bośni i Hercegowiny. 
Zapewniają, że także podczas dyskusyi w y ­
stąpi s i l n a  o p o z y c y a .  Ponieważ jedna 
kowoż znaczna większość jest za gabinetem, 
protokół prawdopodobnie będzie podpisany. 

»
Tureckie zapatrywanie na sytuacyp.

Konstantynopol. N a bankiecie, urządzo­
nym  z powodu 610 rocznicy niezawisłości 
T u rcy i, p rzem aw ia ł m inister spraw  w e ­
w nętrznych, k tó ry  podniósł, że sytuacya  
polityczna jest zupełnie n o r m a l n a  i że

w szystk ie kw estye  bieżące korzystn ie bę­
dą załatw ione.

Nowe bandy w Macedonii.
Salonika. S a n d a ń s k i  i P a n i c a  zaj­

m u ją się utworzeniem  no w ych  band.
Choroba sułtana.

Konstantynopol. O stanie zdrow ia snłtana 
donoszą ofieyaln ie, że cierp i na lekk i k a ­
tar i z tego powodu od k ilk u  tygodni nie 
p rzyjm uje am basadorów.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Szalbierstwo polityczno. K o ło  polskie na 

posiedzeniu z 26 b. m. uch w a liło  g ł o s o ­
w a ć  w  p a r l a m e n c i e  p r z e c i w  n a ­
g ł o ś c i  w n i o s k u  p o s ł ó w s o c y a l n o -  
d e m o k r a t y c z n y c h D a s z y ń s k i e g o ,  
S e l i g e r a  i  t o w .  o w y b ó r  k o m i s y i  
d l a  s p r a w  n a r o d o w o ś c i o w y c h ,  
„poniew aż zała tw ian ie  sporów  narodow o­
ściow ych  na leży  do k o m p e t e n c y i  s e j ­
m ó w * .  D la  podkreślenia bezczelności tego 
m izernego w yk rę tu  uchw aliło  K o ło  polskie 
równocześnie —  głosować w  parlam encie 
z a  n a g ł o ś c i ą w n i o s k u  F ress la  i Stern- 
berga o ochronę mniejszości czeskich! —  
W ię c  t e n  spór narodow ościow y nie na le ­
ży do „kom petencyi sejm ów*, czy też o- 
chrona m niejszości narodow ych n ie  jest 
sp raw ą narodow ościow ą?

Konserwatyści przeciw Biilowowi. Po w y ­
stąpieniu przywódzcy konserwatystów posła 
O l d e n b u r g a  przeciw Biilowow i, o czem 
przed kilku dniami pisaliśmy, pojawiają się 
dalsze oznaki, że konserwatyści dążą do o- 
balenia B iilow a i do rozbicia utworzonego 
przez niego bloku liberalno-konserwatywne­
go, którym Biilow  chciał zgnębić socyalistów 
i centrum.

Jednym  z charakterystycznych momentów 
tej walki jest wystąpienie przywódzcy kon­
serwatystów posła R i c h t h o f e n a  w  sejmie 
pruskim, które miało następujący przebieg: 
Onegdaj w  sejmie pruskim, podczas dysku­
syi nad wnioskami o zmianę prawa wybor­
czego, zabrał głos między innym i centrowiec 
poseł H e r o l d  i w  mowie swej rozwijał zna­
czenie idei chrześcijańskiej dla państwa. Po 
pośle Heroldzie przemówił w yb itny członek 
partyi konserwatywnej bar. R i c h t h o f e n ,  
a w  wystąpieniu jego powszechną uwagę 
zwrócił następujący ustęp:

„Poseł Herold mówił poprzednio o znacze­
niu chrześcijaństwa dla naszego państwa. To 
było jak gdyby powiedziane z głębi duszy 
większości nas (Żyw e oklaski). Sądzę, że 
członkowie rozmaitych wyznań chrześcijań­
skich mimo tego, co ich dzieli, mają tak 
wiele punktów stycznych, że mogliby mieć 
wszystkie warunki do uznania rozkładowego 
wpływ u partyj w ywrotowych za wspólnego 
wroga. Jestem zdania, że przyjdzie czas, 
w  którym żyw ioły chrześcijańskie ludu za­
pomną o tem, co ich dzieli, a staną pod 
hasłem tego, co ich łączy*.

Ustęp ten powitała prawica i centrum hu­
cznymi oklaskami, lew ica niepokojem i różny­
mi wykrzykam i. Poseł socyalistyczny H o f f ­
m a n n  krzyknął, zwracając się do liberałów: 
Oto macie wypowiedzenie!

Jeżeli w  dodatku uwzględni się ostry atak 
skierowany przeciw B iilow ow i przez byłego 
pruskiego ministra rolnictwa P o d b i e l s k i e -  
g o, zdaje się, że dni kanclerstwa Biilowa 
są policzone. Razem z nim upadnie jego sy­
stem, polegający na niemożliwem na dłuższą 
metę sprzągnięciu konserwatystów z libera­
łami.

K R O N I K A .
K r a k ó w , 27 stycznia. 

N ow iny k r a k o w s k ie .
Wlec medyków obradował wczoraj w  gma­

chu uniwersyteckim nad sprawą rozmaitych 
braków na wydziale medycznym. Po refera­
cie tow. B  a ś c i k a uchwalono po 3 godzinnej 
dyskusyi, w której zabierał też głos delegat 
senatu prof. R o s n e r ,  następującą rezo- 
lucyę :

Młodzież wydziału medycznego oświadcza, 
że w  tych warunkach, jakie obecnie panują 
na tym wydziale, większa jej część jest po­
zbawiona korzystania z zakładów naukowych, 
oraz klinik, a zwłaszcza laryngologicznej, po. 
łożniczej, chorób skórnych i zakładu hygieuy, 
szczupłych, nieopowiednio ulokowanych, nie- 
zaopatrzonych w  potrzebną ilość asystentów 
i dotowanych niewystarczająco pod względem 
naukowym i ekonomicznym. Wobec tego słu­
chacze wydziału lekarskiego domagają się od 
rządu, by w najkrótszym czasie przystąpił 
do  b u d o w y  w ł a s n y c h  g m a c h ó w ,  od­
powiadających nowoczesnym wymaganiom 
nauki i zastosowanych do ilości słuchaczów, 
dawne zaś zakłady wyposażył w  odpowie-

Główny skład p o t h p f n n ń w
:: francuskich ■ dlliCIUHUn

grających bez ig ły , czysto i natu­
ralnie, od koron 45 '— . Bogaty  
repertuar. —  N apraw y, Przeróbki. 
= =  C E N N I  K I  D A R M O .  = s
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nie środki materyalne. Dalej wyrażają słu­
chacze medycyny życzenie, aby k l i n i k  n i e  
z a m y k a n o  n a  c z a s  w a k a c y j  i f e r y j
- w i 4 1 e c z n y  c h. Wobec zamierzonego zbu 
raenia zakładu hygieny żądają, by przy w y  
aajmowaniu tymczasowego lokalu na ten cel 
Qwzględnjono ilość słuchaczów, pracownie o 
patrzono w  odpowiednią liczbę mikroskopów 
1 otworzono przy klinikach oddziały rezer 
WOwe, lub instytucye te odpowiednio rozsze 
rzono.

Rezolucję tę ma przedłożyć delegacya mło 
dzieży gronu profesorów z pr«śbą o popar 
Ci® w ministerstwie oświaty zawartych w  niej
uchwał.

Kradzież na poezola. Aresztowany woźny 
Pocztowy Mikołaj Raduch przyznał się wczo- 
raJ do wyjęcia z listu adresowanego do banku 
galicyjskiego kwoty 900 K. Zeznał też, że 
niedawno w yjął z listu adresowanego do pe 
Wnego pisma żydowskiego banknot na 10 
aarek.

Śledztwo prowadzi się w  kierunku, czy 
Raduch nie brał udziału w  dalszych kradzie 
fcach, jakie w  ostatnich czasach na poczcie 

miejsce.
Czy morderca Ferbarów? Od pewnego czasu

kręcił Się po Krzeszowicach i okolicy młody 
Człowiek, którego żandarmerya śledziła z po 
w°d u  wpadającej w <*>czy częstej zmiany gar­
deroby. Ponieważ jednak miał papiery w  po- 
fz4dku, nie można się było go czepić. Dnia 25

m. przyszedł ów młodzieniec do karczmy 
P °d  Jaworznem i ofiarował karczmarzowi 
na sprzedaż futro. Karczmarz poznał natych 
m’ast futro, jako własność zamordowanego 
w Paczółtowicach Ferbera i dał znać na po­
sterunek żandarmeryi. Przyby ły  wachmistrz 
aresztował młodzieńca, a przy rew izyi zna 
tozł u niego browning, wobec czego odsta­
l i  go do sądu w  Krzeszowicach, skąd wczo- 
rsj przywieziono go do Krakowa.

Z papierów wynika, że aresztowany jest 
22-letnim Romanem Bilskim, stolarzem z K ra ­
siczyna w  gubernii kieleckiej, o ile papiery 
są rzeczywiście jego własnością. Futro, które 
stanowczo poznano jako własność Ferbera, 
Miał on —  jak twierdzi —  kupić w Krako­
wie od nieznajomego za 50 rubli. Śledztwo 
wykaże, czy rzekomy B ilsk i jest mordercą, 
albo współw innym  morderstwa Ferberów .

— Z  te a tru  m ie jsk ie g o  komunikują nam:
s z t u c e  K r z y w o s z e w s k i e g o :  „ P r z y w ó d c a " ,  k t ó r a

po raz p i e r w s z y  grana będzie w sobotę bieżącego 
tygodnia, grają pp.: Wysocka, Solska, Krzewińska, 
Lysowska, Wey- bert, Jednowski, Solsk , Stanisław, 
ski, Węgrzyn M„ Szymborski, Różycki, Stępowski, 
W ę g r z y n  J „  Rydzewski, Brandt, Miarczyński, Pu- 
ehalski, Rojewski, Żelawski, Czechowski i w. i.

W  poniedziałek 1 lutego rozpoczynają się popo 
ludniowe przedstawienia dla młodzieży szkolnej. 
Na pierwsze przedstawienie wybrała dyrekcya „Zem­
stę* Fredry. Ceny miejsc zniżone do połowy.

— R ep ertu a r  tea tru  m ie jsk ieg o .
Środa: „Malgorzatka*.
Czwartek: „L ilia  Weneda*.
Piątek: „Halka*, opera Moniuszki (na Towarzy­

stwo Dobroczynności).
Sobota: „Przywódca*, komedya w 3 aktach Ste- 

feina Krzywoszewskiego.
Niedziela o godz. 3 po południu: „Betleem poi- 

1 skie* (popularne). — O godz. 7 wieczorem: „Przy 
wódca*.

Pon edziałek o godz. 3 po południu: „Zemsta* 
(dla młodzieży szkolnej — ceny zniżone do połowy).

- O godz. 7 wieczorem: „Noc listopadowa*.
— R e p e r t u a r  te a tr u  lu d o w e g o .
Czwartek: „Pod gwiaździstą banderą*.
Sobota: „Kobieta z marmuru*.
Niedziela wieczór: „Kobieta z marmuru*.

, — U n iw e rs y te t  lu d o w y  Im . Mictcie-
w l e w * ,  u l  s » e w > k >  1 6 .  S. p .

W sali Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16. 
* 1- piętro, we czwartek od godz. 7 do 8 wieczorem: 

dr Jerzy Żuławski: „Filozofia w dobie Odrodze-
i nia“ .

B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i od 5 9. 
i C z y t e l n i a  p i s m  otwarta od godz. I i - l  » od 
f *—9, w niedziele i święta od godz. 1 • 1

4—9. B i u r o  otwarte od godz. 5—7.

utworów Chopina, Liszta i własnych, stawiających 
wykonawcy takie wymagania techniczne, że tylko 
sam jed- n kompozytor może je odegrać dokładnie.

— W ieczór  W . B a rą cza . Świetny humory­
sta W. Barącz. który swoim występem w styczniu 
tak podbił publiczność krakowską, da w niedzielę 
7 lutego jeszcze jeden wieczór humorystyczny z 
odmiennym programem. Bilety od dzisiaj w skła­
dzie fortepianów B. Gabryelskiej.

Nwwiay Iwwahlg,

niósł on tak ciężkie skaleczenia, że przewie­
ziony do szpitala w  Bochni niebawem zmarł, 
osierociwszy żonę i 3 drobnych dzieci.

Samobójstwo dziennikarza. Znany dzienni­
karz i współpracownik „Gazety narodowej* 
Zygmunt S k i r m u n t  zastrzelił się w  Prze­
myślu.

Z z a b o rn  ro s y js k ie g o .

- Z  cy rk u  E d iso n  komunikują nam: Wpro- 
gramie 0d piątku 29 b. m. do czwartku 4 lutego

; i n n y m i  bardzo piękn ym i,  obrazami dan'm
będzie sensacyjny obraz p. t. „Ślady krwi . p ra' 
mat ten granym był w teatrze „Renaissan^e w 
ftiryżu przez 'pierwszorzędnych artystów Severm, 
M .x Dearly, Mistinguette i Napierkewską. Obraz 

| jest oryginalnem. artystyczuem zdjęciem ze 
*weny.

[ — Z abaw a ta n eczn a , projektowana na 20
bitego, odbędz e się w o s t a tn i  w t o r e k  k a r ­
n a w a ł u  2:i l u t e g o  "w sali urzędników pocztowych 
* telegraficznych przy ul. Lubicz Czysty dochód 

| Przeznacza się na korzyść S owarzyszenia. „S  a m o- 
\ Poc w y c h o d ź c ó w  z Królestwa Polskiego*. Po­

e te k  o godzinie 8 wieczorem. Bufet na miejscu. 
Stroje wieczorowe. Dla panów obowiązujący frak 
albo tużurek. Bilety w cenie 2 K  50 h i 1 K  20 h 
do nabycia w Uniw. ludowym, Szewska 16.

— W  sz k o le  m uzyczne) Eugenii Rosenberg 
I (“ k B merowska 6) rozpoczynają się wpisy na dru

półrocze z dniem 28 k m. . . .
-  K o n cert W . R o sen th a la . W  nadchodzący 

Piątek występuje w sali starego teatru jeden z naj 
?»akomitszych pianistów ś w i *  ̂ en 
to-i, nazwisko którego, jak wiadomo, stało się v.
b'egiera lat niemal synonimem najwyższej dosko­
nałości technicznej. Rozgłośnej stawy artysta, udzie- 
N ącysię w, góle «  ’ d k o  w  ostatnich czasacP, om.- 
>ał dotąd Kraków w swoich podróżach « r t y s t y  

. ^bych. Dyrekcyi koncertów krak. u d a ł o  się p r z e ­
le ż  pozyskać go n a  występ, który ,p™ ^ f0p ■
będzie jedynym n a  dłuższy szereg l a t .  M .R , 
W y b r a ł  na p r o g r a m  tego k o n c e r t u :  s o n a t ę  ' 
v e n a  op. 109, K a r n a w a ł  S c h u m a n n a ,  n a d t o  szereg

Sprawa Brzozowskiego na politechnice.
Wskutek zarzutów, podniesionych przeciw 
Bratniej Pomocy słuchaczów politechniki 
i postęp.) przez Towarzystwo Wzajemnej Po ­
mocy słuchaczów politechniki (naród, dem.) 
odbył się 25 bm. w  I I  sali na politechnice 
przy audytoryum, złożonem z przeszło 700 
młodzieży, s ą d  o b y w a t e l s k i .  Obradował 
on od godziny 11 rano do lV a  po południu, 
a potem od 3Va do 7Va wiecz., poczem sąd 
udał się na poufną naradę, która trwała do 
godz. 12 w  nocy.

W  skład sądu weszli: jako prezes prof. 
Niementowski, delegat grona profesorów po­
litechniki, jako sekretarz prof. Blauth, dele 
gat Izby inżynierów we Lw ow ie, inż. Jano ­
wski, del. tow. politechnicznego, inż. Ku ła­
kowski, del. tow. technicznego w  Krakowie, 
b. poseł do Dumy Lednicki, del. tow. „K u l­
tury polskiej*, mecenas Lib ick i, del. Macie 
rzy szkolnej oraz prof. Zakrzewski, del. Koła 
literackiego.

Ze strony Wzajemnej Pomocy, jako „oskar­
żającej*, przemawiali pp. Geysztor, Tieger i 
Widomski, którzy nie podnieśli w  czasie są 
du zarzutu nienarodowości, ani też rujnują­
cej gospodarki w  towarzystwie i ograniczyli 
się tylko do zarzutów w  sprawie Brzozo 
wskiego, ze strony Bratniej Pomocy Downa 
rowicz Stanisław i Sikorski W ładysław .

Na postawione ze strony Bratniej Pomocy 
pytan ia: 1) czy w  znanej sprawie p. Stani 
sława Brzozowskiego Bratnia Pomoc postą 
piła nieetycznie; 2 ) czy zasługuje na zarzut 
nienarodowości; 3) czy gospodarka wydziału 
doprowadziła tow. Bratniej Pomocy do rui 
n y ?  —  sąd orzekł:

„Sąd  obywatelski nie wchodzi w  ocenę 
postępku p. Brzozowskiego, bo same mate 
rya ły  m ówiły o jego potworności*.

„Sąd  konstatuje, że podczas rozprawy nie 
podniesiono ze strony reprezentantów W za­
jemnej Pomocy ani zarzutu nienarodowości, 
ani ru iny tow. Bratniej Pomocy. Sąd stw ier­
dza polski charakter tow. Bratniej Pomocy, 
a na podstawie ksiąg orzeka, że wydzia" 
nie doprowadził tow. Bratniej Pomocy do 
żadnej ru iny*.

„Co zaś do sprawy Stanisława Brzozo­
wskiego, choć nie można w  najlżejszy spo 
sób kwestyonować czystości pobudek ety­
cznych wydziału Bratniej Pom ocy —  sąd 
stwierdza, że postępowanie jego w tej spra 
w ie było nieogiędne i niewłaściwe*.

Dta zrozumienia powyższego wyroku za 
znaczyć należy, że idzie tu o p i e r w s z ą  
sprawę Brzozowskiego, t. j. o jego zeznania 
złożone w więzieniu.

Posiekany przez policyanta i aresztowany 
Przed zwykłym  trybunałem toczyła się wczo­
raj rozprawa o gwałt, publiczny przeciw A n ­
toniemu Popowiczowi. Oskarżenie podaje, że 
Popowicz aresztowany 1 czerwca z. r. przez 
policyanta Lewkowicza miał mu się opierać, 
za co policyant zranił go szablą ciężko w 
głowę. Przesłuchani świadkowie zeznali, że 
aresztowanie nastąpiło zupełnie bez powodu, 
że Popowicz wcale się nie opierał, a poli 
cyant bez powodu użył szabli, przyczem Po 
powicza szarpał i lżył.

Trybunał oskarżonego u w o l n i ł ,  podając, 
żo nie daje w iary  zeznaniom policyanta.

Reorganizacja lwowskiej policyi ma nastą 
pić w niedługim czasie. Ma być utworzoną 
na wzór wielkomiejski posada prezydenta 
policyi, czynności zaś dotychczasowej dyrek 
cyi mają być rozdzielone na poszczególne 
komisaryaty policyjne, które będą utworzone 
w każdej dzielnicy Lwowa.

Ponieważ reforma ta będzie kosztowała 
dużo pieniędzy, nastręczy się gminie lwów 
skiej sposobność przeparcia swoich żądań co 
do usunięcia wojskowej policyi i zamiany jej 
na cywilną.

Z Łodzi donoszą: Wszystkie oddziały fa­
bryki Towarzystwa akcyjnego „Krusche i 
Ender* zamknięto wskutek niezgodzenia się 
robotników na obniżenie płacy zarobkowej.

Onegdaj pogotowie ratunkowe udzieliło po 
mocy 3 osobom, które zasłabły na ulicy z 
głodu. Jeden z chorych po przewiezieniu do 
szpitala zmarł.

W  fabryce Biedermana robotnik Fryderyk  
Łaj dostał się pomiędzy koła maszyny, które 
pogruchotały mu nogi i zgniotły klatkę pier 
siową. W  agonii przewieziono go do szp tala.

28 obrońców jadnsgo oskarżonego. W  W il
nie rozpocznie się wkrótce rozprawa sądowa 
przeciw adwokatowi przys. Hillersonowi, któ­
rego prokurator pociągnął do odpowiedział 
ności za mowę obrończą, wypowiedzianą w  
procesie o pogrom białostocki. Obrońcą HUler 
sona został m ianowany adw. przys. W ygodzki 
w W iln ie.

Oprócz Wygodzkiego wystąpią w  tej spra 
wie adwokaci przys. Karabczewskij i Gruzen- 
berg. Demonstracyjnie przybędą też do W il 
na w charakterze obrońców Hiilersona pre 
zesowie (lub * ich pomocnicy) rad adwoka­
ckich. Wogóle 28 adwokatów przysięgłych.

Ze ś w ia ta .
Eksplozja w pałacu hr. Andrassy'ago. Z Bu ­

dapesztu donoszą: W  pałacu ministra spraw 
wewnętrznych hr. Andrassy’ego nastąpiła 
eksplozya, spowodowana niezręczną manipu 
lacyą z naftą. Na I. piętrze prawie wszystkie 
szyby zostały zniszczone, oraz jedne odrzwia 
zerwane z zawias; w  ludziach nie było strat. 
Straż pożarna ugasiła pożar.

Procesy o szpiegostwo w Niemczech. W  pro 
cesie o szpiegostwo oskarżony Herrmann zo­
stał uwolniony, ponieważ trybunał nie przy­
szedł do przekonania, by Herrmann był szpie­
giem rządu francuskiego.

Zjazd „reformatorów*. Z Petersburga do 
noszą: 14 lutego ma się odbyć zjazd gene 
rał gubernatorów w  celu naradzenia się nad.. 
— proszę się nie śmiać —  zamierzonemi re 
formami.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje —  fortepiany, pianina, harmonie i pia 
nole —  krajowe i zagraniczne nowe i prze­
grane —  za gotówkę i na spłaty —  bez zaliczki.

Dwa pewne środki przeciw opierz- 
chnięciu rąk i twarzy:

Mydło lecznicze Malinowskiego
z zapachem wody kolońskiej

i Philodermina (cena 70 h). 
S k u tek  n ieza w o d n y ,

lecz żądać wyrobów Malinowskiego.

T E L E G R A M Y

Z k r a ju .
Sprzeniewierzenia kolejowe. Ze Staniała 

wowa donoszą: Rozprawa karna przeciw u 
rzędnikowi kolejowemu Kalicie i blacharzowi 
Schifterowi o zbrodnię sprzeniewierzenia na 
szkodę skarbu kolejowego, odbędzie się przed 
trybunałem sądu przysięgłych 4 lutego b. r. 
Oskarżonego Schiftera bronić będzie adwokat 
dr Boral, Kalitę adw. dr Cyga. Rozprawie 
przewodniczyć będzie radea^ Gielitowicz, o 
skarżać prokurator Kulczycki. Kalita podczas 
rozprawy Siebauera przesłuchiwany był jako 
świadek, a po rozprawie został uwięziony. 
Pokazało się bowiem, że dopuszczał się ua 
własną rękę rozmaitych nadużyć.

omlerć pod kołami pociągu. Onegdajszej 
nocy pociąg towarowy przejechał pod Kłajem 
idącego torem 31-letniego Jana Marosia. Od

z dnia 27 stycznia.
Komisya kolejowa,

Wiedeń. Komisya kolejowa odbyła dziś po­
siedzenie. Na pytanie posła K u r a n d y  o- 
świadczył kierownik ministerstwa kolejowego, 
że przygotowania do budowy kolei w Dal- 
macyi prowadzone z wielkim naciskiem i bez 
zwlekania. Co się tyczy dworca w  B o g u -  
m i n i e ,  poczyniono zarządzenia, które są 
konieczne dla ruchu na kolei północnej.

W  dyskusyi nad upaństwowieniem kolei 
poseł tow. dr E l l e n b o g e n  oświadczy], że 
jest zwolennikiem akcyi upaństwowienia, 
które powinno być z możliwą szybkością 
przeprowadzone. Nie należy tej akcyi łączyć 
z żadnymi innym i sprawami politycznymi. 
Równocześnie powinna nastąpić reorganiza- 
cya ruchu kolejowego, co do której propo 
nuje rnówca zwołanie ankiety z udziałem 
parlamentarzystów.

Należy zerwać z systemem biurokraty­
cznym. Podwyższenie taryf nie przestrasza 
mówcy. Jeżeli niemieckie koleje mogą pro 
sperować z taryfam i znacznie wyższemi, 
to także w Austryi nie wyrządai to żadnej 
szkody.

Sejm pruski.
Berlin. (B .  W o lffa ). Se jm  p rusk i w  obe­

cności m in istra  spraw  w ew nętrznych  M ol­
tkego prow adz ił w  dalszym  ciągu obrady 
nad wnioskiem  w  spraw ie re fo rm y praw a 
wyborczego i o d r z u c i ł  w n iosk i wolno- 
m yślnych  i Po laków .

Z Messyny.
Rzym. Spraw ozdanie telegraficzne gene­

ra ła  M  a z z a z M essyny  donosi, że część 
wojska zam ierza opuścić M essynę. Zeb ra ­
ne w ładze zbada ły  w ygo tow any  przez in ­
żyn iera  cyw ilnego  p lan  budow y sta łych  
baraków . O ko ło  pogrzebania zw łok  i w y ­
dobyw an ia  przedm iotów wartościow ych

dalej p racu ją  ludzie. L iczba składów  dla 
zakupna środków żywności wzrasta z dnia 
na dzień. Czyni się staran ia , ab y  pozosta- 
ym  przy życiu robotnikom  dać sposobność 

do p racy. Panu jąca  p iękna pogoda sprzyja 
robotom.

Messyna. Dziś o godzinie 8  rano dało się 
znowu odczuć trzęsienie ziemi, k tó re  trw ało  
3 sekundy.

N a okręcie, napełn ionym  owocam i, po­
w s ta ł pożar, k tó ry  trudno ugasić. P łom ie ­
nie buchają na wysokość 8  m etrów. T o r­
pedowce, znajdujące się w  pobliżu, m u­
s ia ły  się oddalić, bo groziło im  niebezpie­
czeństwo.

Ostatnie chwile Menellka.
Paryż. Stan zdrowia Menelika, negusa abi- 

syńskiego, jest b e z n a d z i e j n y .  Obawiają 
się, że w  razie śmierci Meneiika powstaną 
rozruchy, które mogą stać się niebezpiecznymi 
dla tamtejszych Europejczyków.

Polityka rosyjska w Persyi. 
Petersburg. (Pet. ag. tel.). „R iecz* dowia­

duje się z pewnego źródła, że memoryał ro­
syjskiego rządu w  sprawie Persyi rozpoczyna 
się oświadczeniem, że szach i dotychczasowy 
parlament są niezdolni, aby kres położyć o- 
becnej anarchii w  Persyi. Anarchia zagraża 
równocześnie rosyjskim interesom i samej 
Persyi. To powoduje rosyjski rząd, że do­
maga się przeprowadzenia szeregu reform 
w  Persyi.

Pierwsza Izba nie odpowiedziała interesom 
krajH. Nowy parlament powinien być zwoła­
ny  na podstawie cenzusu oraz zasady za­
stępstwa interesów i ograniczyć powinien 
swoją kompeteneyę do zgromadzenia dorad­
czego. Zdaniem rosyjskiego rządu należy jak 
najrychlej przeprowadzić refsrmy, których do­
magają się Rosya i Anglia.

Przygotowania wojenne Anglii.
Londyn. Dzienniki donoszą, że admiralicya 

na wiosnę zamierza przeprowadzić nowy 
rozdział sił morskich. Ma być utworzona sil­
na flota na Morzu Północnem, złożona z 14 
okrętów wojennych i 12 pancerników.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
* W alne d o ro czn e  zg ro m a d zen ie  s to ­

w a r zy szen ia  śp ie w a c k ie g o  Chór ro b o ­
tn iczy  w  K ra k o w ie  odbędzie się w niedzielę 
31 s t y c z n i a  o godz 11 przed południem w lokalu 
przy ul. Dunajewskiego 5. W  razie braku kompletu 
n stępne zgromndzenie odbędzie się w godzinę pó­
źniej bez względu na ilość obecnych.

* Z abaw a ta n eczn a  C hóru ro b o tn iczeg o  
w Krakowie odbędzie się w niedzielę 7 lutego w 
lokalu Związku stow. rob., Wiślna 5, I. p. Początek 
o gedz. 6 wieczorem. Wstęp 70 h. Do tańca przy­
grywać będzie orkiestra wtasna.

* W ielk a  zab aw a  ta n eczn a  d ru k arzy  
k ra k o w sk ich  na pomnożenie funduszu budowy 
w ła s n e g o  domu odbędzie się w sobotę 30 b. m. w 
lokalu własnym (Rynek gł. 12, I I I  p). Początek o 
godz. 9 wieczór. Bilet wstępu 1 K 50 h, familijny 
(3 osoby) 3 K.

* D ęb n ik i. Czytelnia robotnicza urządza w ra­
zie sprzyjającej pogody dla swoich członków i za- 
proszenyci gości w niedzielę 31 b. m. sp a c e r  na  
W olę J u sto w sk ą . Punkt zborny w Czytelni 
robotniczej — wymarsz punktualnie o godz. 2  po 
południu. Powrót okoto godz. 6 wieczorem. W s t ę p  
w o ln y .  Przygrywać będzie orkiestra mandolini- 
stów

9 D ęb n ik i. W  lokalu Czytelni robotniczej od­
będzie się w sobotę 30 b. m. o godz. 8 wieczorem 
zab aw a z ta ń ca m i. Wstęp 60 h. Orkiestra do­
borowa.

* S to w . In tro lig a to ró w  k ra k o w sk ic h
urządza w sobotę 6 1 tego w lokalu Związku stow. 
rob., Wiślna 5 ,1 p , w ie lk ą  za b a w ę  ta n eczn ą
z kotyliouem i tombolą. Kwiaty i odznaki kotylio­
nowe na miejscu. Muzyka doborowa. Początek o 
godz. 8 wieczór. Wstęp za zaproszeniami 1 K, dla 
członków 80 h Bilety i zaproszenia można naby­
wać wcześniej w Związku stow. rob., ul. Wiślna 5,
II. o. __________

Kursa telegraficzna.
SBdaeeut. 27 stycznia. Pszenica na kwiecień 12 73 

do 12 74 Pszenica na maj — do — . Psze­
nica na paźdz emik 10 85 do 10 86. Zyto na kwie­
cień 10 05 do 10'06 Żyto na październik 9 08 do 
9-09 Owies na kwiecień 8 61 do 8 62. Owies na 
październik — do — . Kukurudza na maj 7'30 
do 7 31. Rzepak na sierpień 13 95 do 14'05.

Oferty mierne. Ctiec kupna słaba. Usposobienie 
słabe. Pogoda zimno, mgła.______________________

ZĄBKOWANIE .
N ależy dać cierpiącem u dziecku SCOTTA 

E M U L S Y Ę ,  co spowoduje ustanie bezsen­
nych nocy.

ZĘBY
wychodzą bez bólu i bez za­
burzeń żołądkowych i  sta ją 
się b iałe, równe i silne. Dzie­
cko zażywa chętnie SC O T T A  
E M U L S Y Ę .  T raw ien ie , jeżeli 
b y ło  n ieregularne, popraw ia 
się.

Cena za o ryg ina lną  flaszkę 2 K  50 h. 

Do nabycia w e w szystk ich  aptekach.

Prawdziwe tyl­
ko z pow yższą 
m arką, rybakiem, 
:: jako  pew uą :: 
jzn a k ą  wyroba 

SCOTTA.

Mechanoleczniczy

Zakład Zanderowski Lecznica chinirgiczno-ortopedyczna
Ul. Z y b lik iew ic za  9 , T e l. 7 9 6 .

od  9 —1 I od  4 —6 .

Wskazania: choroby serca i naczyń, p rzew lek ły  nieżyt 
oskrzeli, n iedow ład kiszek, otyłość, choroby nerwowe. 
Leczenie artrytyzm u i reum atyzm u gorącem powietrzem. 

Aparat Roentgena — Sala operacyjna — Pokoje dla chorych.
D r STASZEWSKI. D r WACHTEL.M EKZ.



Kraków, cswałtak 28 stycznia t«P9

„Jahra" B a ln o d o r  K re m
Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry, 
nie zawiera żadnych tłuszczów, usuwa szorstkość i pękanie 
skóry, jakoteż zaczerwienienie twarzy i rąk. Tuba 70 halerzy.

„Jahra" B a ln o d o r  M y d ło
Wpły wa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca skórę, 
nadaje jej białość i aksamitną gładkość. Sztuka t kor.

„Jahra" B a ln o d o r  P u d e r  ~~ ^
Znakomity ten pudr jest zu- A
pełnie wolny od szkodliwych 'j j  t f jW a A '
metalicznych składników, po- ]
siada delikatny i wykwintny f  \ I
zapach, przylega dokładnie do \ l J
skóry i nadaje cerze naturalną y f  g \
piękną białość i świeżość. ’ f  \

Pudełko 2 korony.
„Jahra" B a ln o d o r  K ? e m , I \

mydło I puder, używane razem \
uzupełniają się w swych skut-
kach i są idealnymi środka- ‘ ----
mi do pielęgnowania cery i skóry.

Wszędzie do nabycia 
lu b  w p ro st w sk ła d z ie  fabrycznym

Za anons w „Drobnych ogłosze­
niach* liczymy za każde iłowo 

6 hal., tytuł 20 hal. DRUKARNIA LUPOWA
W  KRAKOW IE N R .  T EL. 7 1 0 .

5  lub 6 p o k o i
z kuchnią i przedpokojem w śród­
mieściu, poszukuje się od 1 kwie­
tnia. Zgłoszenia do Działu insera- 
towego „Naprzodu*. 143 5

D o  w y n a j ę c ia
od 1 kwietnia b. r. w realności przy 
ul. Starowiślnej 1. 16: kilka mniej­
szych i większych sklepów na par­

terze od frontu.
Bliższych wiadomości udzieli wła­

ściciel. 1109

UL. F IL IP A  1 1
SPÓŁKA ZAREJESTROW ANA Z OGRANICZONĄ PO RĘKĄ

W Y K O N U JE  W S Z E L K I E  R O B O T Y  
W  Z A K R E S  D R U K A R S T W A  W C H O ­
D Z Ą C E  S Z Y B K O  I  PO  C EN A C H  
N A D E R  U M I A R K O W A N Y C H .  :::

Poinadki i czekoladki, k a r­
melki nadziew ane n a tu ra l­
nym i sm akam i, owoce w  
konserw ie i karm elow ane, 
cukry  po niskich cenach 
4 poleca
:: Fabryka wyrobów cukierniczych :: 
prowadzona pod zarz. R. Pieczarki

POSELSKA 15, KRAKÓW.
Na pro w i ncyę z! eceni a od wrol nie.

ulica Szczepańska L. 1 a.
Wysyłki zamiejscowe uskutecznia się odwrotnie.

P r»e »  W jr*»ua*
. k. 9i«nte>t«tetw« kOBcetfonowaiM

B i l i  r ®

Z o f ii
Biesiadecfclel
Oświęcim  (dw orias i

sprzedaje
b ilety okrętowe dt

I, II i Ili kl. dla parć 
statków pospiesznych 
oraz bilety kolejowe di« 
kolei północno-araery 
kańskich we wszyst­

kich kierunkach.
Ceny łsliie ucdin t*rr 
skrętowych I kolojowycfi

Siletjf okrętowe de Kim
bilety ksiajowB k«i*ly|sfc'

Pro.p»ktr darmo i owutr.n

Przeciw pozerom, szKrofułom.
liedokrewności, angielskiej choro­
bie, wyrzutom skórnym, cierpieniom 
łzyi i płuc, kokluszowi, na reuma­
tyzm, podagrę, dla wzmocnienia nie- 
lokrewnym, słabowitym, mato ro­
zwiniętym a przez to w nauce nie- 
iojętnym dzieciom polecam leczenie
Tratom wątrobianym Lafeusena 

„ J O  D E L L A 44
‘isjiepisj działający ogólitls łubiany tran 
aętroblany. Dobry do spożycia i zaży­
wania. Najlepszy cżas kuracyi od 
sierpnia do maja. Należy kupować 
tylko w oryginalnem opakowaniu 
>«nł kor. 3-50 i 7, z patentowaną na- 
fwg ochronną JODELLA". Wszelkie 
nne preperaty należy jako niepraw 
łziwe zwrócić. Jedyny wytwórca 

Aptekarz Wllh. Lahu39n w Bremie. 
Zawsze świeży do nabycia we wszy­
stkich aptekach w Krakowie, Brodaci) 

I okolicy.

;; Marmolada
< > Jut rozpoczął się sezon świo- <1 
J J  tych marmolad z tegorocznych JJ 
<, owoców i wysyłamy < >
< > morolową koron 7-50 < >
J ; malinową „  7-60 J |
, .  wiśniową „  8 — ,  . <.
< • Jabłkową „ 5  60 0 **• <»
J | melanż „  5-— ] |
, > w ozdobnym blaszanym wia- , > 
‘ > drze brutto franco każdej sta- 11 
J J cyi pocztowej za zaliczką. ) | 
s > Marmolada nasza jest zupeł- «»
< • n i e  c z y s t a ,  b e z  w s z e l k i c h  < 1 
J J s z t u c z n y c h  d o m i e s z e k  z e  ś w i e -  J j 
< ,  t y c h  o w o c ó w  s p o r z ą d z a n a ,  c o  < >
I ► czyni ją nader zdrową i po- < ►
I I żywną do chleba, ciast, lego- \ J 
<► min i t. p. o
<) Parowa Fabryka cakrów < >
< > Brarsdstadtsr I Ska wa Lwowie, j ;

m konikiem.
Najłagodniejsza mydło dla skóry

A. J . FRIDRICH i S p
krajowe przedsiębiorstwo dla przemysłu elektryczn. i techniczn. 

Kraków, plac Matejki 1. 1.
Poleca kompletne urządzenia światła elektrycznego, przeniesie­
nie siły, turbiny wodne systemu „Francis i Pe lton", i podejmuje 
się wszelkich robót w  zakres elektrotechn. i maszynowy wcho­
dzące, w  każdej wielkości, które wykonuje dokładnie, sumiennie 

po cenach bardzo przystępnych.
Najlepsze refereneye dotychczas wykonanych robót.

Uwaga: Zastępstwo elektrotechniczn. Akc. Towarzystwa 
(dawniej Kolben i Sp.)

Praga — Wysoćany.

DOBRE HARMONIKI K. 4-80bez przygotowania i bez znrfnzM
Id nut może każdy na moim dętym
„A KORDĘ OKNIE44 Ż adne t ł o ! G w a ra n c ja !

50.000 sztuk sprzedano. Zamiana dozwolona lub zwrot piani

•
 Nr. 301)3/1 10 klawiszów, 2 rejestry, 28 V i 

głosów, wielkość 24X12 cm. «  
Nr. 657Vi 10 klawiszów, 1 rejestr, 28 V f 

głosów, wielkość 30X15 cm. «v t 
Nr. 6563/* 10 klawiszów, 2 rejeśtry, 28 Jf [ 

głosów, wielkość 30X15 cm. IX * 
Nr. 3053/t 10 klawiszów, 2 rejestry, 50 V ( 

głosów, wielkość 24X12 cm. IV * 
Nr. 663Vz 10 klawiszów, 2 reje-hy, 50 j( |

S z k o ła  do  k ażd ej h arm on ik i d arm o.
Wysyłka za pobraniem przez c. i k. nadwornego dostawcę

HANNS KONRAD, Dom wysyłkowy towarów muzycir
B i ‘ i i x  N r . 4 2 8  (Czechy).

Główny katalog z 3000 wzorów wysyła na żądanie każdemu darmo I opł

adwokackiego przyjmie zaraz adwo­
kat Dr. Bader w Krakowie, plac 

Dominikański 1. 3.

S k le p
z handlem towarów mieszanych, 
trafiką, osobnym składem nafty, 
kilkanaście lat prowadzony do od­

stąpienia.sprzedaje największy dom obuwia znanej w  św iecie firm y

A l f r e d a  F r & n k l a  S p .  k e m .
Bar w Krakowie, skład główny Rynek 14 im

i Ś n i e g o w c e  niskich cenach.

Na reumatyzm
grać pieśni do tańca i marsze. Na 
wesela, zabawy i wycieczki bardzo 
się nadające. Instrument ma 10 kla­
wiszy, 20 tonów, 2 klapy powietrzne 
i  kosztuje sztuka wraz z samoucz­
kiem K 2 50, 3 sztuki K T —. Prze­
syła za zaliczką lub za poprzedniem 
nadesłaniem należytości c. i k. na­
dworny dostawca HANNS KONRAD, 
dom przesyłkowy instrumentów mu­
zycznych w Briix Nr. 1176 (Czechy). 
Bogato ilust. główny cennik z prze­
szło 3000 rycinami darmo i opłatnie. 
Do każdego akordeonu dołączam szkolą darmo.

e-ościec, postrzał (ischias) i łamani* 
poleca się uśmierzające nacieranie. 
>d wielu lat ogromnie rozpo 
ehnione, przez wielu lekarzy ordy 
•owane i przez znakomitości uznane

Llgimeetum gaultksrias eosipositu®
z ą rm in  żarejasirowsKą marką ocjnatą

sternika dra Juliusza Franiosa. apte­
karza w Tarnopolu. Cena flakonu 
M h., 10 flakonów 8 K, nie licząc
spakowania i franko. Tysiące listów 
dziękczynnych do przeglądnięcia.— 
Owa razy dziennie wysyłka poczto­
wa. W rakowie skład w aptece 
Wiśniewskiego, do nabycia w każdej 
większej aptece, względnie w aptece 
ttewlka Br* IBLHSSZi F8ABZ8SA «r Tsresntóii

Kalosze dla panienek . . pa K 2 69

Uwaga: Największy wybór mę.3kicli, damskich i dziecinnych bu­
cików po niskich, stałych fabryczn. cenach. Zastępca L. Steigler.

Bardzo dobra, czy- 
sto achromat. po- 
dwdina lornetka z 6 

3 objektywami. Zeus 
do wycieczek w gó- 
ry, do podróży, te- 
atru it.d., 144 mm. 

z kompasem, skórkowym futerałem, 
rzemykami 16 K. Zamiana lub zwrot 
pieniędzy w ciągu 10 dni. Dowodnie 
sprzedano 10.000 sztuk. — Wysyłka 
za zaliczką przez dom eksportowy
RUNDBAKIN, Wien

IX, Rogergasse 23/9.

są: tak  zwana „ s t e s le m s ia s t k a 44 (Fe in e r 
Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze,
i tak zwana „ t r z y n a s t k a 44 (M itte lfe iner 

turk ischer Rauchtabak) paczka 26 hal.
Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmięszane, m T  
dają doskonałą mięszaukę. Bardzo smaczną jest w pale- ]wU 
leniu i nadaje się znakomicie do tutek „Nods“  oznaczany eh literą

Rówfileż nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mięszanlca 
w bibułkach cvgare<owvch

„POBUDKA"
wyrobu fatoryki „MORIS44
Mra W. Bełdowskiego w Krakowie.
Cena: „P o b u d k a "  w książeczkach 4  halerze, w opako­

waniu patentów em 6  halerzy.
Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę na 

bibułki „P o b u d k a " .

P r z s s t a n c i e  p a l i ć  p r z e ź r o c z y s t e  b i b u ł k i !

bo dotychczas zawsze]! miałem kło­
pot z uszami jak Ty, i natomiast o- 
becnie nic mi stać się nie może; 
uszy moje są zawsze ciepłe, a to 
dzięki uszochronom, które dadzą się 
łatwo przyczepić do uszu i są odpo- 
wiedne do każdej głowy. Ochrania­
cze te zastępują stokroć lepi j i 
praktyczniej różne inne wynalazki 
i jak widzisz nie p-zeszkadzają mi 
w mowie ani w słuchu. Więc idź 
za moim przykładem i ślej kor. 1’50 
pocztowemi znaczkami, to otrzymasz 
p o l e c o n e  od Fekete, Wien 54, 
Postfach 64. Zastępcom daje wysoki rabat.

i!- Krakowska 3 (naprzeciw gt. pocztf'
jjte . poleca gramofr
JffjBkłt, oy marki „Ania

łek “ , wielki wy 
ŚBHsSIfel bór płyt najcos- 

l\  »zych zdjęć, m* 
yr  »zyny do szycia

rowery i czę*- 
akładowe po e* 
uacb fabryczr 

^^86^23™ “ "  Reperacye wj 
tronuje aię izybko i dokładnie.


